Cena numeru pojedyńczego [() Śroszy, 


Ypłata pocztowa ulszczona ryczałtem. 
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CZWARTEK 10 GRUDNIA 


1925 r 


MER POJEDY 


ZY 10 GROSZY 


100.000 kilo ię dla 


Czytelników „Expressu“, 
Szczegóły wielkiego „węglowego konkursu premjowego. 


Bezpłatne premie „Exnressu Wieczornego noszą charakter społeczny 


i będą dobrodziejstwem dia rodzin zubożalych pracowników 
fizycznych i intelektualnych. 


Jak należało się spodziewać, 
szone wczoraj przez „Express* wicl- 
kie premje węglowe -dla wszystkich 
naszych czytelników wzbudziły w sze- 
rokich ich masach ogromne zaintereso 
wanie. Dla tych, którzy nit zapoznali 
się jeszcze z warunkami konkursowemi 
podajemy ję raz jeszcze pokrótce. 

Redakcja „Expressu“ zamówiła (0 
wagonów pierwszorzędnego wegla, czy 
li inaczej 1000 korcy —- 100 tys. kg. 

W każdym numerze pisma naszego 
zamieszczamy kupon, który należy sta- 
rannie wyciąć. Kupony te, zbierane 
przez każdego czytelnika lub czytelni: 
czkę do dnia 20 grudnia włącznie trzeba 
zebrać razem, razem włożyć do koper- 
ty i 20 grudnia wieczorem wrzucić do 
skrzynki redakcyjnej „Expressu* w po- 
dwórzu domu nr. 49 przy ulicy. Piodr- 
kowskiej. 

Równocześnie wyjaśniamy. że każ- 
dy czytelnik „Expressu“ może kilka- 
krotnie brać udzłał w tym Konkursie, to 
znaczy jeden czytelnik lub czytelniczka 
może wrzucić do skrzynki kilka kompie 
tów knponów | wtedy zwiększają się 
naturalnie szanse otrzymania przez uie- 
go premii. 

Premji tych, obejmujących ogółem 
1000 korcy węgla, wyznaczyliśmy 814, 
a mianowicie: 

CPAN VOETE EEEE TE SEET 


Skok 2 mosta do Wish. 


Traaiczna północ na Pradze. 


ogło- 


Z Warszawy donoszą nam; 

Z mostu Poniatowskiego od- strony 
Pragi rzuciła się wczoraj około północy 
a Wisły młoda kobieta, modnie odzia- 


R widok tonącej przechodnie wszczę 
i alarm, 

Z mostu rzucono denatce koło ratun 
kowe | zaalarmowano telefonicznie .ko- 
misarjat wodny, 

Niezwłocznie przybyła na pomoę 
tódź motorowa, Nim zdążono jednak za- 
rzucić linę, jeden z przechodniów wsko- 
czył do kle: i wyratowa| denatkę. da- 
iącą już słabe (ylko oznaki życia, 

Po odzyskaniu przytomności denatla 
zeznała, że nazywa się Władysława $o- 
bocińska, Ma lat 20, Adresu am powoda 
tragicznego kroku wyjawić nie chce, 

Przewieziono ją do szpitala Dz. Je- 
tus. 


| premja — 25 korcy 


W" — 25 kurcy 
LUPĄ — 25 » 
W —25 A 
Wu garTot6l +5 
Wa =40 A 
VIE w — 10 „ 
VM „ = m 
BHX s —%0 ', 
X a 516 w 
Mos 10 „ 
XI n —10 „ 
XU 1a; o=s105 19 
Ynot selle 0:6 


800 premji — po 1 korcu. 

Na każdym kuponie winny w odpo- 
wiednich rubrykach być wypisane na- 
zwisko, oraz imię czytelnika, ARR 
udział w konkursie. 

Upraszamy 0 wyraźne pisanie "imie 
nia i nagwiska — celem uniknięcia póź 
niejszych nieporozumień. 

W dniu 20 grudnia wieczorem wszy 
stkie wrzucone do skrzynki koperty zo 
staną wyjęte i pod nadzorem specjaln =- 
ga komitetu premjowego, składalącega 
słę z członków redakcii oraz przedstawi 


cieli społeczeństwa, odbędzie się losowa 
nie, które zadecyduje, komu w udziele 
przypadną premie „Expressu“, Już ra- 
stępnego dnia „Express“ zamieści pier 
wszą listę wygranych. 


Od udziału w losowaniu | premjo 
waniu wykluczeni są: 

1) członkowie wydawnictwa i redak 
cji „Expressu” i „Republiki“; 
2) rodziny powyższych; 

3) współpracownicy administracyjni 
oraz techniezni tych wydawnictw; 

4) ich rodziny; 

è} hurtowni sprzedawcy gazet. 

Losowanie odbędzie się pod ścisłym 
rygorem | nadzorem kompetentnych 
osób. Skład komitetu losującego porda- 
uy będzie imiennie do wiadomości py- 
blicznej. 
rokie rzesze ludzi zainteresowanych w 
wyriku konkursu, jak i specjalna cen- 
ność premii węglowych. Według obec 
nych cen [000 korey pierwszorzędnego 
węgla kosztuje 4,500 złotych i na spro- 
wadzenie tego wegla do Łodzi musi 
być zużyty cały pociąg. 


Imię | nazwisko 


„Expressu“ 


208 DDD OGON 000 
KUPON WĘGLOWY „EXPRESSU“ NR. 1. 


z dn. 9 grudnia 1925 r. 


Ime; i nazwisko 


Adres. 


KUPON WĘGLOWY „EXPRESSU“ NR. 2. 


z dn. 10 grudnia 1925 r. 


Kd LĄ 2 R ZLE 


Wyciąć i dn 20 grudnia 1925 r. 12 kuponów wrzuc'ć dð skrzynki 
Piotrkowska 43 w PO 


Wyciać * dn 20 grudni: 


„Expressu“ 


ZE AA BĘ 


1925 r. 12 kupanów wrzucić do skrzynki 
Piotrkowska 49 w podwórzu 


ST... PLZ A T TEZ KDM > | 15 


 Owwwwwwwwuwwcudwowwwwu ziausiie WOW ników, zatrudnionych w województwie 


VADE NERA J 


mó 


Wymagają tego, zarówno sze | 


W okresie, kiedy pomoc dla szero 
kich mas ludności staje się palącem za 
gadnieniem państwowem. akcja powyż- 
sza nos równięż charakter społeczeny, 
gdyż- dotyczy nalszerszych warstw, 
które w dzislejsz y m okresie 
silnie podupadły materialnie. 

Wieleż to rodzin z pośród tych, któ 
rym szczęśliwy uśmiech fortuny za- 
pewni nieco węgla, nie mogą nawet ma 
rzyć o tem, aby w ciągu trwającej tak ' 
surowej zimy zakupić choćby minimal- 
ną ilość opału. W szczególności lest ta 
wielka pomoc dla rodzin robotniczych. 

Ogłaszanie premii dla czytelnikow, 
które zapoczątkował w Polsce „Ex- 
press", jest szeroko rozgałęzionym zwy 
czajem na zachodzie, gdzie wysokość 
premji sięga niekiedy olbrzymich sum. 

Tuszymy sobie, że w przyszłości w 
iniarę rozwoju prasy w Polsce będzie- 
my mogli i nadal znacznie rozszerzyć 
akcję premiowaniu czytelnictwa. która 
jest jedną z najjaśniejszych kart spół- 
czesnej wielkiej prasy. 

` ź 

Dzisiejszy numer „Expressu“ zawle- 
ra 2 kupony: 

1) 1 kupon bieżący nr. 2, oraz 

2) zapasowy kupon nr. | 
dla tych czytelników, którzy wczoraj 
nie zdążyli jeszcze, nle wiedząc o pre- 
miach, zaopatrzyć się w „Express*. 


Nowe warunki 


dozorców domowych. 


Jak się „Express“ dowladule, chrze- 
ścijanski związek zawodowy dozorców 
domowych przedstawił inspektorowi 
pracy, oraz Stowarzyszeniu właścicieli 
nieruchomości rowe warunki pracy we- 
dług. których wynagrodzenie dvzorańw 


p| jest o 25 proc. wyższe. 


Płace dozorców domowych przed- 
strwiałyby się następująco: I kategoria 


dozorców domowych  otrzyńę ina 
28,12 zł, IJ kat. .21,25 zł, I! kat, 19.37, 
IV kat, 9.37 i V kat, 6.25 zł. tt godniowo. 

Prócz tego domagają się dozorcy 
szeregu dodatkowych opłat. 


Redukcja urzędników 


w wo 'ewództwie. 


Jak się , Express“ dowiaduje, urząd 
wojewódzki w Łodzi nosi się z zamia- 
rem zredukowania 15 do 20 proc, urzęd 


ems. = EXPRESS WIECZORNY. 


„Finansowa Marnę | 


"musi wygrać rząd 
p. Briand'a. 


Nowy rząd francuski 
utrzymał się większością 
głosów. 


JEGO SYTUACJA JEST 
GHWIEJNA. 


„Jeszcze żaden rząd republiki fran- 
cuskiej nie napotkał zaraz po utworzeniu 
na tak ciężkie” trudności | nie miał do 
zwalczania tylu'groźnie przed nim na- 
piętrzonych przeszkód“ — mówił Briand 


Ten banalny I utarty frazes każdego 
nowego rządu jest tym razem wyjątko 
wo, prawdą, Nie bez słuszności nazywa 
ją francuzi obecny kryzys linansowy i 
polityczny drugą bitwą nad Marną, gdyż 
podobnie jak wówczas na polu bitwy, 
ważą się dziś na polu finansowem przy- 
szłe losy Francji. 


Debiut gabinetu Brlanda nie wróży 
zwycięstwa. Ma on jeszcze chwiejniej- 
sze podstawy parlamentarne, niż ostatni 
gabinet Palnlevego | trudno sobie wyo- 
brazić, by rząd ten mógł się uporać z 
oszacającemi go ze wszech stron trud- 
nościami. 

Wprost z pociągu przywożącego £3 
g Londynu, udał się Briand — witany 
na dworcu owacyjnie przez tysiączne 
umy — do pałacu burbońskiego I od- 
kzytał ta mswoją króciutką deklaracj: 
(ninisterjalną. Izba przyjęła ją bardzo 
chłodno i tylko na wzmiankę o trakta- 
tach locarnieńskich f o dalszych dąże- 
niach pokojowych rozległy się szczere. 
prawie jednomyślne oklaski. 


Klucz obecnej sytuacji tkwi w roz- 
wiązaniu trudności finansowych cała 
uwaga izby sklerowzna byta nietyle na 
bzólne zwroty deklaracjł, ile na koo- 
kretne projekty nowego ministra finan- 
sów Louchewra. 

P. Loncheur młał rzeczywiście nie- 
4rdzięczne zadanie, gdyż musiał rozpo 
cząć od nowej inflacji 1 nowych podat- 
ków. Takiezo ministra finansów nie 
przyjęła jescze żadna izba z entuzjaz- 
mem, to też p. Loucheur nie stanowii 
wyjątku. 

Ustawa, której natychmiastowego u- 
thwalenia zażądał od lz5y nowy mini- 
ster, przewiduje dalszą emisję 7 i pół 
miljarda franków, czyli podwyższenie t. 
zw. „plafond* Banku francuskiego z 51 
do 58 } pół miljarda | szuka pokrycia 
tej nowej emisji w odpowiedniej pod- 
wyżce szeregu podatków pezpośrednich 
za rok 1925, 

Po kilku godzinach przerwy ! śpiesz 
nem uchwaleniu ustawy przez komisj: 
finansową, zebrała się izba ponownie o 
9 wieczór i obradowała bez prerwy 14 
godzin! Rząd utrzymał się większością 
6 głosów. 


Węgry==krajem złota 
Olbrzymie pokłady w Tel- 
kihanya. 


Komisja geologów węgierskich zba- 
dała istniejące do roku 1348  konaln'e 
złota w Telkihhnya I przyszła do prze- 
konania, iż pokłady złotego kruszczu są 
tam ta kobficie, iż przy zastosowaniu 
najnowszych metod góruiczych, przy- 
nieść mogą bardzo znaczny dochód, 

Kopalnie w Telkiharya znane są je- 
szcze z czasów rzymskich, 

Celem uruchomienia kopalni zawia- 
tato się towarzystwo akcyjne, złożone 
z kapitalu węgierskiego i unerykańskie 
Eo, a w najbliższej już przyszłości roz- 


(pocznie się wydobywaula zlotas 


Ma lewo; 


Pierwszy fazz-band damski na ś$w'ecie zadehiuto. 
wał w 'ednym 


Arcyksiążą ALBRECHT, pretendent 
do tronu węg.erskiego. 


«avaretów 'ondyń3 uch. 


RZ Z REZ TTE EEEE ORC CORE WSK EA. 


„Jaka będzię jutrzejsza Rosja? 


Czy możliwy jest przewrót pod hasłem: 
„Sowiety bez komunistów! .,* 


„Rosja nie wróci do carafu! -oświadcza Milukow, 
b. rosyjski minister spraw zagranicznych. 


Prof. Paweł Miliukow, plerwszy mini- 
ster spraw zagranicznych Rosji po upadku 
caratu napisal obszerne dzieło o „Upadku 
Rosji 

Jakkolwiek Miljnkow pozostaje na emi 
gracji | żyje zdala od obecnego życia Ro- 
sf. to jednak nie będzie obojętnem, jak 
ten znawca psychiki ludu rosyjskiego wy- 
obraża sobie bliższą | dalszą przyszłość 
swej ojczyzny. Z tego też powodu poda- 
jemy odnośny ustęp z dzieła Mijukowa. 


„Ruch blaty“ I połączenie go z ten- 
dencjami monarchistycznemi, utwierdza 
w świadomości chłopstwa przekonanie 
o nierozerwalnym zwiazku pomiędzy 
carem a wielkim właścicielem ziem- 
skim. „Ruch biały“ uczynił zresztą 
wszystko, by z temí dwoma pojęcia:ni 
połączyć jeszcze trzecie, niemniej zme- 
nawidzone: pojęcie o cudzoziemcu. któ 
ry ma przyjść do Rosji, aby przywrócić 
cara, a z nim wielkiego właściciela 
ziemskiego 

Wsród żotnierzy, którzy przed laty 
walczyli na frontach, żyje wprawdzie 
wspomnienie o uapół mistycznej p sta- 
ci b. naczelnego wodza, wiclkiegu księ- 
cia Mikołaja Mikołajewicza, ale przyjąć 
go jako .„wodza”, i pretendenta do tro- 
nu, oznaczałoby dla nas wvrzeczenie 
się zupełne nowego sposobu myślenia, 
który wyklucza dawne nadzieje na wy 
zwolenie idące z zewnątrz i zmusza do 
polegania jedynie na własnej sile. O 
ile czasy caratu padły w zupełne niemal 
zapomnienie, o tyle lata „białego ruchu“ 
żyją ciągle w pamięci chłopstwa I po- 
wrót jego nie jest przez nikogo uprag- 
niony". „Dość już mieliśmy tego, teraz 
iesteśmy skromniejsi'* — mówią chłopi, 
gdy się z nimi rozmawia o niedawnej 
przeszłości. 

Nie, znaczy to, by chłopi nie my- 
Śleli o stałej i niewzruszonej władzy w 
państwie, Tę władzę wyobraża so- 
bie eliłop, jako władzę jednostki — ale 
żadną miarą nie „cara“ w dawnym sty 
lu, a zwłaszcza cara z rodu Romano- 
wych. Już zresztą w czasie dawnego 
regime'u spotykało się często. dość oso 
bliwe w Rosji pojęcie cara — wybiera- 
nego na określony okres ezasu, na 
wzór naczelnika gminy. Nastroje jed- 
nak nie pozwalają na marzenie o restau 
racji monarchii. Dobrowolnie chłopi nie 
uznają panowania cara, a trudno wyo- 


wymuszonoby uznanie przemocą. 

Rola emigracji w ew. przewrocie 
musiałaby być bardzo ograniczona. 
Obawa przed przybyszami będzie tu 
zawsze silniejsza od haseł, które z so- 
bą przyniosą. Największe szanse mógł 
by mieć jeszcze przewrót, który — jak 
w marcu 1917 r. — odrazu opanńtwuje 
cały mechanizm państwowy. W tym 
sensie też zyskało sobie popularność 
hasło w czasie powstania w Kronszta- 
dzie w 1921 r.: „Sowiety bez komuni- 
stów“, | dodać należy, że tego rodzaju 
hasła żyją i że tych haseł na;więcej oba 
wiają się dzisiejsi władcy Rosji. 

W problemie straktury przyszłej 
Rosji szczególnie ważne micjsce zajmu- 
je zagadnienie przyszłego położenia róż 
nych narodowości w państwie rosyj- 
skiem. Nie można bowiem zaprzeczyć, 
że już sam fakt składu Unji S. S. R. mu- 
si wprowadzić w świadomość mas >h- 
ce im dotąd poisc e o politycznych 1 kul 
turalnych prawach różnych narodów. 
Każda też nowa władza z tym taktem 
liczyć się musi. 

Na temat „charakteru rosyjskiego 
Judu“ toczy się nietylko zagranicą, ale I 
w samej Rosji wiele sporów. Pomiędzy 
uwielbieniem ludu" przez dawnych na- 
cjonalistów i poniżeniem go przez 
współczesnych nacjonalistów, którzy 
rozczarowali się do ludu, leży głęboka 
przepaść. Objektywny badacz nie po- 
dzieli ani tych pochwał do dawnego ro 
syjskiego ludu, który umiał nieść świa- 
tu ewanęelję miłości i braterstwa“, ani 
też zohydzać dzisiejszych wzorów 
„ludzkiej bestji*, która mordem prze 
wyższała wszystko zło, jakie historja 
dotąd wykazała. 

Nowa epoka kultury dojrzewa obec 
nie w łonie tego ludu — a jeśli poczat- 
ld jej są estre, to nie można zapominać 
e owych „ostrościach* w całej powojen 
nej Europie. Nie można dać się uwieść 
przez to, co „wezbrane* i „chwilowe”. 
przez wzrost kryminaln. przestępwstw. 
Ta tragiczna fala cofa się juź od brze- 
gów. Rosja udzieliła światu w ostat- 
nich latach pożytecznej lekcji — oka- 
zała to. czego nie należy naśladować, 
lecz unikać. 

Jeśli się osądza występki Rosji, to 
nie pownino się zapominać wielkiego 


brazić sobię silę, przy pomocy której znaczenia tego eksperymentu, przez któ 


Tyłem do publiczności 


obrócił się aktor niemiecki 


zirytowany powodzeniem part- 
nerki. 

O wysokiej kulturze niemieckiego ak 
tora świadczy następujący wypadek, któ 
ry zdarzył się w Kolonii. 

W tamtejszym teatrz» miejskim gra 
no sztukę Bernarda 'Shaw'a: „Joannę 
D'Arc", 

Rolę króla wykonywał znany aktor 
z Berlina Speelmann. 9 

Licznie zebrana publiczność zgoto- 
wała aktorowi gorące przyjęcie. wiewej 
jednak entuzjastycznie witano oklaska- 
mi aktorkę grającą rolę Ddziewicy Or- 
leańskiej. 


Z owacj tych był Speelinann mocno 
niezadowolony. 

Uważał bowiem, iż lemu tylko naie- 
żą się brawa. 

Gdy po trzecim akcie ukazali się ak- 
torzy przed kurtyną a publiczność pc- 
częła wykrzykiwać na cześć aktorki, 
Speelmann odwrócił się tyłem do pulli- 
czności i ukazał jej „odwrotną stronę 
medalu 

Publiczność zareagowała w sposób 
enerciczny. Gdy Speelmann Lowiem m 
kazał się znowu na scenie. rozległy się 
gwizdy i zerwano przedstawienie. 
re 


homo den arami a onan ai aaa 
ry przeszla Rosja. Każdy naród masi 
przejść przez okres egzaminacyjny. Dla 
każdego narodu egzamin ten wvnada 
inaczej. W pierwszej ćwierci XX w. 
nie może on tak wypaść jak w połowie 
XVII w: lub z końcem XVIII. Ale jest 
to zawsze ten sam proces, przygotowa- 
ny przez historię — i zawsze. nieocze- 
kiwanie wybuchający, W ten sposób 
i lud rosyjski wstępuje do rodziny na- 
rodów, dokumentując swą dojrzałość. 

Kiedyż będzie obchodzoną formalnie 
uroczystość tej dojrzałości? Gdy roz- 
mawia się na ten bolesny temat z ludź 
mi, przybywający obecnie z Rosji, sły- 
szy się ciągle zapewnienia, że sowiety 
są silne i nie grozi im absolutnie nic. 
Trzeba jednak zaraz dodać — obecny 
stan rzeczy może lata trwać, ale rów- 
nie dohrze przewrót może się dokonać 
w ciagu jednej nocy. 

I w tym nastroju — pisze Milju- 
kow — poznajemy nasz własny nastrój 
w przeddzień rewolucji marcowej 1917 
roku. T wtedy wydawała się maszyna 
autokracjj bezwzelędnie niewzruszo- 
na. Budowana była przecież długie 
stulecia. A _ jednak w niewelt 
dniach nie pozostało z niej nie, z tej 
kunsztownie zbudowanej maszyny nie 
pozostał śląd. Tylko pewne przeczucia 
chwiały się w powietrzu. Doirzewał 
równocześnie nastrój ogólny. który za- 
decydował o nagłym wybuchu w ciącn 
dni marcowych, o objęciu przezeń ca- 
tego narodu decydując o okresie osadze 
nej wladzy“, 


l 


Ona: Fabrvkant Klótzig poszukuje 
obrazkowej reklamy dla swego środka 
piękności.., Poślę mu swój portret... 

On; Ale'w takim razie napisz „Przed 
użyciem“ 


EXPRESS WI! C7ORNY. 


— Spójrz pan, jak tam pięknie jest 
na dole... z 

— Czyż po to wdrapywałem się na 
szczyt, by teraz patrzeć na dół?... 


$yn--tyran malfrefował swą matkę 


Nie chciał jej dawać pieniędzy, a nadomiar ziego 
bu ją bezlitośnie. i 


Jęcząca z bólu staruszka 


Przy ulicy Spornej w domu pod Nr. 20 
mieszka staruszka Marjanna Głuchow- 
ska wraz ze swym synem Ignacym. 

Dawno już zajmuje ona swą skromną 
izdebkę, wciśnięłą gdzieś w kącik po- 
dwórza, 

lzdebka ta pamięta dobre czasy sta- 
ruszki, kiedy to jeszcze wraz że swym 
mężem pędziła żywot spokojny i dc) 
ANT 

le z czasem wszystko się niestet 
odmienilo, ti ż 
Mąż złożony ciężką chorobą przestał 


prosiła policję o pomoc. , 


Ale Ignacemu obcy byl dług wdzięcz 
ności dla matki swej, obce bylo uczucie 
miłości synowskiej, 

Dawał coprawda swej matce trochę 
grosza na utrzymanie, ale, pożal się Bo- 
że, w jaki sposób to czynił, 

— Masz stara złotówkę, a udław się 
nią — mówi]. rzucając jej na stół pomię 
ly banknot jednoz/otowy, 

Matka ze łzami w oczach czyniła sy 
nowi wymówki, 

Z tego wlaśnie powódu pomiędzy 
matką a synem często wynikały sprzecz 


pracować i po kilku miesiącach, wśród | ki 


strasznych męczarni zmarļ, 

dowa — staruszka pozostała, prz: 
gnębiona śmiercią męża, na bokach 
swego jedynaka, 

—Wychowalam go przecie na tęgie- 
go chlopa — mawiała staruszka — to 
pana teraz nie pozwoli mi umrzeć z 
g 


m, 
CZYTAJCIE. PANOWIE 
DOZORCY, 
którzy nie spełniacie waszych 
obowiązków. 


Na ulicy Łagiewnickiej około nr. 1, 
poślizgnęła się | upadla 22-lelnia Włady 
slawa Lewińska, wskutek czego ulegla 
zwielinięciu lewej nogi. 

Lekarz pogotowia, po udzieleniu po- 
mocy, odwiózł ją do domu, Wąska 15, 
Radogoszcz, 

-om 


Szczepienie przeciwszkarla 
tynowe. 


Szpital Anny Marji dla dzieci komu- 
nikuje, że od dnia 10-go grudnia rb. bę- 
dą w AE szpilala wykonywane 
szczepienia ochronne przeciwszkarlaty- 
nowe, Szczepienia le są nieszkodliwe, 
co potwierdziły liczne spostrzeżenia 
państwowego zakładu higieny w War- 
szawie i warszawskiej klinice dziecię- 


cej. 
będą za 


—o- 


Szczepienia dokonywane 
małą opłają w szpitalu Anny Marji dla 
dzieci, Rokicińska 15, w godz. 2 — 3 
popol. prócz dni świątecznych i prźed- 
w paias przez lekarzy  specjalis- 

A 
— 


Wvstawa higieniczna. 


W niedzielę dnia 13 bm. odbędzie się 
uroczyste otwarcie wystawy higjenicz- 
no - lekarskiej, urządzonej staraniem to 
warzystwa oclirony zdrowia (TOZ). 

Działalność tego towarzystwa na te 
trenie Łodzi jest bardzo szeroka. 

Z bada warunki higjen czne wśród 
ludności, szerzy wiadomości z dz'edi ny 
higjeny, urządza popularne wykłady i 
kursy i wreszcie czuwa nad zdrowiem 
młodzieży szkolnej. 

Niewątpliwie wystawą ta, zawieraja 
ca działy: embriologicznv, anatomiczny, 
biologiczny i t. p. wzbud i zasłużone za- 
interesowanie wśród  najszturszych 
warstw naszego miasta. 


| wczoraj właśnie podczas jednej z 
takich sprzeczek syn niemiłosiernie po- 
bił swą matkę. 

, Jęcząca z bólu staruszka dowlokła 
się do komisarjatu gdzie zlożyła o po- 
wyższem zameldowanie, prosząc jedno- 
cześnie o interwencję policji, p 


Czytajcie 


=== AASS WRC” 


Konkors „remingżonowy „EIME. 


Do dnia 12 grudnia włącznie składać 
można koperty z kuponami. 
12 grudnia wylosowanych zostanie 60 osób. 


Rozpisany przez redakcję „Expres- 
su“, kgnkurs imożliwiałący 60 czytelni 
kom (Gczkom) bezpłatną naukę pisania 
na „Ci ch: Remingtonacl$ w firmie 
„Bloch = Brun* zakończy się godnie z 
zapowiedzią w dniu 12 grudzja. 

Liczne rzesze Czytelników i Czytel 
niczek „Expressu*, którzy wzieli tak 
liczny udział w tym konkursie poczęli 
już z, dniem. wczorajszym wrzucać do 
naszej skrzynki -redakcyjuzi (Piotrkow= 
49 w podwórzu) stosy koncert. za- 
wierających dziesięć wyciętych kupo- 
nów oraz kartkę z nazwiskiem i dokład 
nym adresem. 

Jak wielkie zainterssmew'a wzhi- 
dził konkurs „Expressu“, świadczyć mo 
że pokaźna ilość tych „kopert konkur- 


sowych* wydobytych w ciągu wczoraj 
szego dnia ze skrzynki. 

Ulegając licznym prośbom „konkur= 
sowiczów*, redakcja „Expressu posta- 
nowiła przedłużyć termin składania ko 
pert z kuponami do dnia 12 grudnia, 
godz. 4-ci po poł. 

Tegoż dnia o godzinie 8-ej odbędzie 
się w lokalu naszej redakcji losowanie 
w wyniku którego 60 naszych Czytel- 
ków (-czek) bedzie mogło zupełnie dar 
mo uczyć sie pisania na maszynie „Cl 
chy Remingion“ mod. 12 amerykariską 
ślepa motedą w tow. przem. handl. 
„Bloch - Rron”, oddział w Łodzi Piotre 
kowska 175. 

Kurs obejmuje 50 godzin i trwa mie 


siąc. albo dwa — zależnie od woli 


ucznia, 


Panno Sabino i panie Franciszku!.. 


A fel. 


Takie dźwięki... w publicznem miejscu... 


Wczoraj, późnym wieczorem: nielicz 
ni przechodnie, spacerujący Alejami Ko 
ściuszki, usłyszeli jakieś dziwne podej- 
rzane szmery, wydobywające się z bud- 
ki, w której złożone były materiały, prze 
znaczone dla robót kanalizacyjnych, 

Szmery, wydobywające się z budki 
były doprawdy dziwne i mogły wzbu- 
dzić strach i przerażenie w przecho- 
dniach, 

Najpierw uslyszano jakieś jęki, po- 
tem żywsze okrzyki, wreszcie coś, w ro 
dzaju rzężenią ira tj 

Przed budką zebrało się kilkanaście 
osób, którzy ze zdumieniem przys|uchi- 
wali się owym dźwiękom, 

Mordują kogoś — szepnęła grobo 
wym glosem jakaś staruszka — trzeba 
policję zawołać, Prędko, póki jeszcze 
żyje 

SE Mordowani” osobnik wydał w tej 
samej chwili okrzyk, w którym niestety 
nie można się było doszukać przerazenia 


lub bólu, 

Zachodzono w głowę, coby się lam 
moglo dziać w budce. 

Wreszcie przybył na miejsce poli- 
cjant, a po otworzeniu drzwi zagadka się 
rozwiązala, 


Trucicielka 2 U-niegięcznem ddietkiem na rękach 


przed trybunałem sprawiedliwości. 


Zazadanie trucizny mężowi od- 
cierpi 4 lata ciężkiego więzienia. 


Warszawa, 9 grudnia. 

Przewlekły, trzykrotnie rozpairy= 
wany już proces sądowy Bronisławy 
Nowakowej, oskarżonej o otrucie mę- 
ża — dobiegł końca. 

Nowakowie osiedli na większej ko- 
lonji rolnej pod Łomżą, żyli ze sobą 
przez lat kilka przykładnie, W czasie 
inwazji bolszewickiej Nowak wstąpił 
do wojska, a gdy wrócił w domowe pie 
lesze, żona jego była już inną kobietą. 

Zaczęły się podejrzenia, niesnaski, 
kłótnie, których tragicznym  epilogiem 
była tajemnicza śmierć Nowaka. 

Jakkolwiek zmarły chorował w o- 
statnich tygodniach na zapalenie płuc i 
lekarz w świadectwie zgonu podał ja- 
ko przyczynę Śmierci zgorzel pluc, to 
jednak wskutek interwencji brata nie- 
boszczyka zwłoki poddano sekcji i 
stwierdzono, że w żołądku znajduje się 
pewna większa ilość arszeniku co wska 
zywałoby na otrucie. 

Podejrzenie padło -na Nowakową, 
która, stawiona przed sądem okręgo- 
wym, skazana została na 15 lat ciężkie- 
go więzienia. Sąd na podstawie d- 
ków, doszedł do wniosku, że oskar 
na otruła męża, by zejść się ze swym 
kochankiem Stanisławem Szablakiem. 

Skazana odwołała się do drugiej in- 
stancji, nie przyznając się do winy. 

Sprawa powyższa rozpatrywana by 


ła przez sąd apelacyjny w dniu 30-ym 
kwietnia i 24 czerwca r. b. i utknęła na 
decydującej w tym wypadku eksperty- 
zie lekarskiej dr. Grzywo-Dąbrowskie- 
go. Na jego wniosek proces odroczono, 
celem dodatkowych badań chemicznych 
nad spoczywającemi już od roku w zie- 
mi zwłokami. 

Nowakowa zasiadła znów wczoraj 
na ławie oskarżonych. Jest to młoda 
kobieta wyjątkowej urody i ujmującej 
powierzchowności. Wespół z- nią zua- 
lazł się za kratkami jej maleńki 11-mie- 
sięczny synek, urodzony już w więzie- 
niu. Mimo, że rozprawa trwała cały 
dzień, dziecko zachowywało się spokoj- 
nie, od czasu do czasu tylko manifestu- 
jąc swą obecność na sali sądowej bez- 
troskliwem kwileniem. _ 

Tym razem dr. Grzywo-Dąbrowski 
orzekł na podstawie świeżych danych, 
analizy szczątków zmarłego, że śmierć 
nastąpiła prawdopodobnie nie wskutek 
otrucia, chociaż truciznę zadano. Dzia- 
lanie oskarżonej możnaby uważać ra- 
czej za usiłowanie otrucia. 

Sąd, któremu przowodniczy! sędzia 
Żarski, poszedł po tej linii i, uznając wi- 
ądnej, zmniejszył jej karę do 4 
kiego więzienia. 


Po wyroku Nowakowa całowała po 
rękach adw. Żywulta, dziękując mu za 
gorliwą obronę. 


leżało dwoje 
bez żadney o- 


W budce, na słomie 
dzieci, płci odmiennej, 
pieki, 

Porzucono biedactwa same... 

Ona miała lat., 18 a on., 23, 

Słowa były zbyteczne, bowiem po- 
zycja w jakiej ich znaleziono mówiła o 
wszystkiem, 

Policjant spisał Sabinie Milczarskiej 
i Franciszkowi Wróblewskiemu proto- 
kół za... wydawanie nieartykułowanych 
dźwięków, 


Z rewolwerem w ręku 
zmuszał dozorcę do otwar= 
cia bramy. 


Pan Zygmunt Geppert zabawiał się u 
swego znajomego, zamieszkałego przy 
ulicy Lipowej Nr. 44. 

Śnać dobrą to była zabawka i godnie 
zakrapiana alkoholem, albowiem gdy G, 
późną nocą opuszczał mieszkanie swego 
przyjaciela chwiał się mocno na nogach 

bliżył się do bramy i zadzwonił na 
dozorcę, który zażądał, naturalnie, swe- 
go „honorarjum”, 

ądaniu lemu sprzeciwił się energicz 
nie „zawiany” p, Geppert. 

Dozorca jednak twardo obstawał 
przy swojem. Wówczas p. G, wydnbył 
z kieszeni rewolwer į wymierzyj lufę w 
jego stronę, 

Wobec takiego dictum dozorca bra- 
mę otworzył i wpuścił groźnego goscia 
nie omieszkał jednak zawiadomić o zaj- 
TERA = Pi 

rla zatrzymano i rowadzo 
no do zek gdzie okazało się, że 
nie iada on pozwolenia na broń. 
olicja broń skonfiskowała, zaś spra 
wę skierowała do sądu, ń 


Whit soble nóż 

W KLATKĘ PIERSIOWĄ. 

Wczoraj, o godz. 7 wieczorem zawe- 
zwano karetkę pogotowia do mieszka- 
nia domu nr. 51 przy wl. Wapiennej na 
Bałutach, gdzie 25-lelnl Wacław Jóź- 
wiak w celu samobójczym, wbił sobie 
nóż w klatkę piersiową, 


Lekarz pogotowia po ndzielentu de- 
natowi pomocy, pozostawił go na miej- 


NAGŁY ZGON. 


Wczoraj wieczorem zmar! nagle na 
ulicy Łagiewnickiej obok nr. 66 han- 
dlarz z Krośniewie, 50-letni Franciszek 
Kaszubski. eLkarz pogotowia skonstato 
wał zgon. 

Trupa zabezpieczono na miejscu, a4 
do zejścia władz sądowo-pollcyjnych, 


SMUTNY KONIEC ZABAWY. 


Wczoraj wieczorem w mieszkantu . 
rodziców przy ul. Kamiennej nr. 1, syn 
szewca 8-letni Sandberg podczas zabe- 
jwy skaleczył się w przedramię 


Gr. 1 


EXPRESS WIECZORNY. 


Miasto bez teraźniejszości... 


Polski Manchester nie zmienił jeszcze prowincjonalnego wyglądu. 
Plotkarstwo, zaściankowość i nuda—oto trzy główne grzechy Łodzi. 


Każde miasto ma swoich lokalnych |krywa się roznegliżowana prawda. 


patrjotów, zaściankowych egoistów, 
snobistycznych megalomanów, którzy 
wszelkiemi możliwemi środkami stara- 
ią się przesadzić, wyolbrzymić znacze- 
nie i rolę środowiska, w którem miesz- 
kają. 

Łódź posiada również swoich bez- 
fnteresownych „klakierów*, którzy z 
nadłódczanego grodu chcą uczynić wiel 
kie miasto, pewne centrum, różniące 
się od prowłncji żywszym tętnem ży- 
cia, impulsywniejszym obiegiem krwi. 

Słyszymy bardzo często zdania, że 
Łódź to nie Piotrków, albo Pacanów, 
tu jest inaczej, inne warunki. Inni ludzie 
słowem — zupełnie coś odmiennego. 

"Ten lokalny patrjotyzm ma swe 
dobre strony, gdyż bądź-co-bądź świad 
czy o pewnem poczuciu wyższości mie- 
Szkańców, z drugiej jednak strony od- 
grywa rołę parawanika, za którym u- 


Serce Łodzi. 


Lubie was, dystyngowane, pachnące 
panienki z podkrążonemi oczyma ! z wy 
piowiałym smutkiem na bladej, mizernej 
twarzyczce, gdy z kapryśnym uśmiesz- 
kiem, leżąc w niedbałej pozie na wy- 
kwintnych poduszkach, rozrzuconych po 
kanapie, seplenicie cichutko miodowym 
złosikiem: 


— Czy dobrze mi w tej sukience do 
kolanek?.... 


Lubię was, małe osiemnastolatki z fry 
żurami „a la garconne", trzpiotliwe, peł- 
ne temperamentu, naiwne, rozkapryszo- 
ne, zawsze uśmiechnięte | zadowolone. 
zawsze upudrowane i takie melancholij- 
ne, nastrojowe, sentymentalne — gdy w 
chińskiej pyjamie spoczywacie w różo- 
wem łóżeczku, przy którem pali się na 
nocnym stoliku elektryczna lampa | czy- 
tącie pikantne dykteryjki, przymykając 
błyszczące oczy w słodkiem, zmysło- 
wem omdlenłu. 


Lubię was, spacerujące po ulicach 
malowidła, farbowane cukierki po gro- 
szu sztuka, zdemoralizowane dzieciątka 
śniące po nocach o Tamerlanie, który 
schwyci was w krzepkie ramiona i na 
rękach zawlecze do sypialni. 


Lubię was — łodzianki, ekstazerki 
wyrafinowane, rozramiętnione, niespo- 
kojne. szalejące, słodko przechylające 
Jasnowłose główki w czasie tańca, pija- 
ne o zamglonych, krwią nabiegłych o- 
czach, zawstydzone, nieśmiałe, okrutne, 
nieubłagane | wiecznie czegoś pragnące, 
lak pożądliwe usta don-żuana. 


Lubię wasz śmiech pusty i nieszcze- 
ry, wasze łzy, wypłakane gdzieś w ci- 
szy po burzliwie spędzonej nocy, wasze 
spojrzenia dziwnie magnetyczne i zara- 
zem pokorne, wasze periujny oszalamia 
jące zmysłowym, perwersyjnym zapa- 
ehem I słowa wasze, cedzone, jak przez 
sito, aksamitne, ciche, proste: 


— Czy dobrze mi w tej sukience do 
kolanek?... 


Lubię was i nienawidzę, gwiżdżę i 
całuje, plwam i proszę, odpycham i przy 
clągam, przeklinam i błogosławię — i 
zawsze na wyżej przytoczone pytanie 
odpowiadam nie bez pewnego cienia za 
zdrości: 

— A właściwie... kiedy wam jest 
fle Pae 


Bolski. 


Łódź jest tylko pozornie wieľkiem 
miastem, affaczej przygotowuje dopie- 
ro odpowiedni grunt dla przyszłej wieł 
kości, narazie jednak posiada wszystkie 
cecky rmałomiasteczkowe zarówno w 
dziedzinie życia kulturalnego, jak ł towa 
szyskiego. 

Nie pomoże słownik obcych wyra- 
zów ani europejski jazz-band, na nic się 
nie zdadzą wysiłki lokalnych patriotów 
łódzkich — nie zdołaliśmy się jeszcze 
wyswobodzić z pod jarzma prowincio- 
nalnego zaborcy. 

Szczególnie w życiu towarzyskiem 
Łodzi przejawia się najdosadniej nielicu 
jące z powagą wielkomiejską plotkar- 
stwo | zaściankowość. 

Cały ruch naszego miasta koncen- 
truje się na jednej ulicy — Piotrkow- 
skiej, całe życie kulturalne w trzech czy 
czterech salach, a miejscem spotkań 


high - life'u łódzkiego są dwie szczu- 
płych rozmiarów kawiarnie, w których 
jedyną atrakcją jest „najnowszy“ szla- 
gier muzyczny — zapomniana, kabare- 
towa, paryska piosenka. 

Ta jednostajność i monotonność 
wszystkich „ewenementów* łódzkich. 
przereklamowanych szlagićrów — cto 
jedna z największych cech małomiaste 
czkowej nudy, usymbolizowanej nastro 
jem kawiarnianych gości, piiacych co- 
dziennie pół czarnej bez względu na 
apetyt, humor i wymagania. 

I jak tu można mówić o rozmachu 
wielkomiejskim, o różnicy między Ło- 
dzią o prowincją, o szale karnawało- 
wym i europejskim szyku? 

Czy czasem nie przesadzasz — pol- 
ski Manchesterze? 

rzecież u nas obywatel z ulicy Po 
morskiej wie o wszystkich prywatnych 
tajemnicach swego  spółmieszkańca z 


ulicy Ewangielickiej zna dokładnie ży- 
cie swych sąsiadów, ciekawi gu każda 
intymna sensacja, lubi wywlekać na 
światło dzienne wątpliwej wartości ta- 
jemnice cudzej sypialni — plotkuje, prze 
sadza, zmienia, fałszuje, słowem — ro- 
bi wszystko, by zyskać tytuł typowego 
mieszczicha. s 

Miasto jest takie, jakimi są jego oby 
watele. 

Coś w nas już nurtuje, czujemy po- 
trzebę nowych haseł w naszem zaścian 
kowem, ciasnem życiu towarzyskiem, 
przeczuwamy chwilę wyzwolenia — 
ale narazie brniemy aż po kostki w pro 
winejonalnem błotku. 

łódź ma przyszłość — lecz nie m2 
teraźniejszości. 

Jest jak upadła kobieta bez warto- 
Ścł, lecz z bogatą przeszłością | nie- 
mniej imponująco przedstawiającą się 
przyszłością, Ego, 


W triumfalnym pochodzie lotnictwa. 


Lotnik anqlelski Ford, poczynił szereg śmiałych etsperymentów 


ze spadochronem. Na fotografii 
po w,skoczen:iu z samolotu 


widzimy go w chw ti lądowania * 
na wysokości 1000 metrów. 


Lotnik włoski, Casagrande, ttóry 
w bera sę w napowietrzny raid 
z Genui do Buenos-A'res. 


Złodziej obywatel. 


cia taktu, nawet ostatni łajdak, szubra- 
wiec, łotr i zbrodniarz może pod wpły= 


Czy mógłby ktoś pomyśleć o tem, 
iż złodziej zawodowy może być czło- 
wiekiem uczciwym? 

Chyba nie, 

A jednak taki wypadek zdarzył się, 
oczywiście nie u nas, lecz w Kanadzie. 

Oto niedawno wracał do domu wie- 
czorem p. Combe i został nagle wśród 
ciemności ulicznych swego miasta Win- 
nipegu, otoczony, przez rabusiów, którzy 
zabrali mu złoty zegarek i 45 funtów 
szterlingów, osiągniętych z koncertu na 
gwiazdkowe upominki dla najuboższej 
dziatwy. 

Nastepnego dnla jakiś oberwaniec zja 
wil się do biura p. Combe'a i po zosta- 
Aa paczki u kasjera, szybko się od- 
alit. 

Po otworzeniu paczki, znaleziono w 
niej zegarek . Combe'a i skradzione pie- 
niądze wraz z notatką: v 

„Bardzo przepraszamy za to, co zro 
biliśmy. Nie wiedzieliśmy, czyje to były 
pieniądze”. 

Wydaliśmy 8 szylinzów, zanim prze 
czytaliśmy ranne pisma". 

Na samym dole karteczki widniał 
podpis: 

— Złodzieje. 

Okazuje się włęc, że nawet złodziej 
może posiadać odrobinę honoru i poczu 


wem pewnych okoliczności przenico- 

wać swą duszę, przerodzić się w czło- 

wieka-gentlemana... - 
Ale nie u nas.... 


Bogusława Kuchcik, mieszkała wraz 
z trojgiem dzieci w wilgotnej suterynie 
i zarabiała na mniej niż skromne ntrzy- 
manie sprzątaniem mieszkania u gospo- 
dyni domu. 

Nędza kwitła w tej norze. jak bzy na 
wiosnę, przez małe, mętne szybki z le- 
dwością przedzierały się wąskie smugi 
światła, a brud i śmiecie roznosiły za- 
pachy, nic wspólnego z wyrobami Cot- 
ty'ego nie mające. 

l oto do tej nory zakradł się złodziej, 
wypróżnił mały kuferek. zabierając dzie 
ciom ostatnią koszulinkę,.. 

Prawda. że u nas — inaczej?... 

Sąd skazał Władysława Tomasiaka 
na miesiąc aresztu. 


Juris. 
O Ło OM 


CZYTAJCIE 


„Aisawan Repnliię”, 


Tylko listy 
można wrzucać do skrzy- 
nek pocztowych. 


Władze pocztowe postanowiły zwró+ 
cić uwagę publiczności, by do skrzynek 
pocztowych wrzucała jedynie listy, zaś 
grubsze przesyłki winny być oddawane 
w urzędzie pocztowym, 

To samo dotyczy osób, wysyłających 
i dnocześnie większą ilość *druków ©- 
kólników, które powinny być oddawa- 
ne na poczcie a nie wrzucane do skrzy- 
nek ulicznych. (b) 


30 samobójstw 


zanotowało pogotowie 
w ciągu listopada. 


Jak wykazuje statystyka pogotowia 
ratunkowego. w miesiącu listopadzie po 
gotowie wzywane było do 453 wypad- 
ków, w tej liczbie bvło 30 zamachów 
samobójczych, pa większej części z po- 
wodu braku środków do życia. a nastę- 
pnie wskutek nieporozumień rodzinnych 
lub zawodów miłosnych b 


ODCZYTY CZERWONEGO F""YŻA. 


Staraniem Czerwonego Krzyża w 
niedzielę dnia 13 bm. w sali Polskiej Y, 
M. C; A., Piotrkowska 60%. o godz. 12 
min. 30 w południe p. dr. Feli"s ©"-ssii 
wie” znany snecjal.ta chorób v-"16- 
rycznych, wygłosi odczyt n. t. „Cłote- 
by v'eneryczn=", 

MWeiście na odczyt bezpłatne 


EXPRESS WIECZORNY. 


Losy świafa w garnku kuchennym. | 


Filozołja kuchni kryje sekrety rozwoju ludzkości. 


Istnieje stare francuskie przysłowie: 

— Powiedz, co jesz, powiem ci kim 
Jesteś. 

Niewątpliwie w słowach tych zawie 
ra się wiele prawdy. albowiem jadło i 
napitek włpywają nietylko na utrzyma- 
nie zdrowia fizycznego, ale również na 
higjene pracy. 

Słusznie żali się: francuski mistrz 
kuchni, Leon Beauvale, iż ludzie w cza- 
sie wojny zapomnieli dobrze jeść, skut- 
RER czego następuje zanik kultury ludz 

ej. 

Winne są temu w pierwszym rzędzie 
kobiety, które nie zdają sobie sprawy. 
jak potworną winą wobec przyszłości 
obarczają swe sumienia, gdy swym mẹ- 
żom i dzieciom przygotowują strawę w 
sposób nieinteligentny. 

Po tłustej wieprzowej pieczeni z ka- 
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pustą każcie grać najznakomitszemu ak- 
torowi Hamleta — napewno źle wywią- 
że się ze swego zadania. Podobnie Berg 
son lub inny filozof nie mógłby tworzyć 
gdyby się opychał baraniną z makaro- 
nem. 

Gdyby mechanikowi, zajętemu przy 
kotle, dano na obiad pulardę z pieczarka 
mi i delikatny krem z ananasów, byłbv 
zdolny do pracy i po kilku godzinach 
czułby się śmiertelnie znużonym. 

Każdy zawód wymaga innej kuchni. 

Kobieta współczesna — twierdzi fi- 
lozof kuchni — zanadto zajęta jest sobą. 
by pomyśleć. iż jej własne szczęście. do 
brobyt rodziny i rozwój narodu ukry- 
wa się w pogardzanym przez nią garnku 
kuchennym. 

Jest to głos mądry i wymagający za- 
stanowienia. 


Walkę na śmierć i życie 


wypowiedział krótkim sukienkom 1 dancingom 


DYKTATOR GRECKI PANGALOS. 


Obecny dyktator Grecji, prezes mi- 
nistrów Pangalos, wydał rozprządzenie, 
doprowadzające do rozpaczy grecki 
świat kobiecy, oprócz — szwączek, na- 
kazal bowiem, aby sukienki kobiece się 
gały nie wyżej trzydziestu centymetrów 
ponad powierzchnię ziemi. 


fa naj 
Ziema stoi w miejscu 
i nie kręci się koło stońca. 
Sensacyjne odkrycia astronoma 
angielskiego. 


Przed kilku tygodniami ukazała się 
w Londynie książka pod tytułem „New 
Lamis", której autorem jest znany w 
ACE naukowym astronom Charles 

ord. 

Uczony ten dowodzi, iż ćała współ- 
czesna nauka o Świątach niebieskich jest 
falszem, opartym na fałszywych oblicze 
niach Galileusza, Kopernika i Keplera. 

Nie jest bowiem prawdą, jakoby zie. 
mila poruszała się wokół słońca, a nato- 
miast nie ulega żadnej wątpliwości, iż 
ziemia stoi w miejscu, 

Charles Ford dowodzi, iż obliczenia 
astronomiczne, podające odległość pla- 
net od ziemi, są również fałszywe. 

Zarówno księżyc, jak I inne gwiazdy 
znajdują się znacznie bliżej ziemi, niż 
uczą współcześni astronomowie. 

Angielski uczony nawołuje więc do 
rewizji dotychczasowych badań astro- 
nomicznych. Wedle jego zdania, najbliż- 
szym: prawdy byli starożytni Chaldej- 
czycy. niestety, wiedza ich poszła w za- 
pomnienie, a 


Rozporządzenie to, kładące kres su- 
kienkom krótkim przynajmniej w Grecji 
dyktator Pangalos uzasadnia tem, że 0- 
byczaj grecki nie znosi obnażania nóg, 
ostatniemi zaś czasy współubieganie się 
v krótkie sukienki doszło do tego. że ko- 
bietom. przechadzającym się po ulicach 
Aten, widać było podwiązki. co bynaj- 
mniej nie jest estetyczne. Niech kobiety 
greckie spojrzą — powiada dyktator — 
na arcydzieła rzeźby greckiej; a pojmą, 
co znaczy obyczaj grecki, smak i przy- 
zwoitość pod względem sukni kobiecej 

Za poradą jednak ateńskiej policji o- 
byczajowej, dyktator ma się również za 
brać do poskromienia orgii dancingów. 

Mianowicie. dziewczęta uczęszczają- 
ce na lekcje tańca, mają być przyjnowa 
te przez kierowników tych lekcji tylko 
za pozwoleniem pisemnem rodziców. 
pannom zaś, które nie mają osiemnastu 
lat skończonych, ma być wzbroniony 
wstęp na dancingi w zakładach publicz- 
nych. 


Uzasadniona 


Drow 1 


NA PLACU ROJU POD DAMASZKIEM. 


Joseph bel Karan! odbywa rewię swych ochotniczych wo!sk. 


Skandal w sterach arystokracji wenierskiej. 
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Magnat węgierski skazany został na 18 mie- 
sięcy więzienia za szkalowanie żony, na 
której chciał wymusić rozwód. 


Skandaliczny proces rozwodowy mał 


żonków Zichy, toczący się już od dłuż- | mkniętych 


szego czasu w Budapeszcie, zakończył 
zę w tych dniach zwycięstwem hrabiny 
Zichy. g 

Hr. Rafael Zichy, członek izby ma- 
gnatów, skazany został na 18 miesięcy 
więzienia za obrazę i szerzenie uwłacza 
jących pogłosek o żonie swej, z domu 
hrabiance Pallavicini oraz o przyjaciól- 
ce jej. znanej 'autorce węgierskiej, von 
Tornay. Służące, które, przekupione 
przez lirabiego. składały pod przysięgą 
fałszywe zeznania, skazano na rok wię- 
zienia. 


wstydliwość. 


Historja południowo:alrykańska. 


Do jednej ze szkół wiejskich w Na- 
talu. w Afryce połudyiowej, rzybył nie- 
dawne inspektor z miasta. Wyegzami- 
nowawszy uczniów, odezwał się: 

— Rozwój umysłowy powinien iść 
w parze z kształceniem ciała. Chodźcie 
chłopcy, pójdziemy się kąpać. 

Caał klasa wylegał i wszyscy udali 
się do pobliskiej rzeki. 

Inspektor rozebrał się i dał nurka do 
wody. Wychyliwszy głowę, zauważył, 


JULIAN STARSKI | HELENA ORDĘŻANKA,, 


AJEMNICE 


— 


ŁÓDZKIEGO CMENTARZA 


Liza przysluchiwała się sięwom Whi 
te'a ze wzrastającym zaciekawieniem, 
On zaś mówi) cicho, spokojnie, jak o rze 
<szach zupełnie obojętnych. 

— Z bruljonika tego dowiedziałem 
śię rzeczy niezwykłych. Okazalo się. że 
prócz olbrzymiej fortuny, którą ojciec 
mój zostawił na tamtej półkuli, posiadał 
w Łodzi skarby stokroć potężniejsze, 
których jedynym  sultcesorem zostałem 
Ja, jako jedyny syn, 

To odkrycie właśnie spowodowało 
mój przyjazd do Łodzi. Przyjechalem tu 
Gy zająć się odszukaniem tych bajecz- 
nych skarbów, 

Ojciec mój, jak pani wie, był lodzia- 
ninem i przed kilkunastoma laty wyemi 
grował do Ameryki, 

Właściwe jego nazwisko, które po- 
tem zmienił ná White, brzmiało: Bielski 
Otóż Bielscy byljyw Łodzi ongiś jedną z 


i 


najbogatszych rodzin, Nababowie z dzia 
da i pradziada, Mieli tu kilka potężnych 
fabryk, trzy luksusowe pałace, 

Jeden z tych pałaców, szczególnie 
obszerny i piękny należał da mojego oj- 
ca, Z biegiem czasu jednak fundamenty 
lortuny Bielskich poczęły się chwiać i 
doszło do tego, że ojciec mój musiał wy 
emigrować do Ameryki, 

Pracą i niespożytą energją zdobył 
znowu znaczny majątek, Wszystko to 
zostawi| mnie, jedynemu swemu synowi 
Ale nie ta tylko, Bruljonik... 

Z kilkunastu zapisanych kartek do- 
wiedziałem się, że w owym pałacyku 
mojego ojca, wznoszącym się na krań- 


że wszyscy uczniowie zostali na brzegu 
ubrani. 

— Czemu się nie kąpiecie? Czy się 
wstydzicie, czy nie umiecie pływać? 

Wtedy jeden z chłopaków odezwał 
się: 

— Ani jedno, ani drugie, panie inspek 
torze, tylko od kilku dni zauważono w 
rzece dwa krokodyle. 

Inspektor już był na brzegu | ubierał 
się bardzo pośpiesznie. 


przybyłem na miejsce, by rzecz osobi- 
ście zbadać, Znalazłem wszystko w po- 
rządku, tak jak ojcieo mój nieboszczyk 
zapisał w owym bruljoniku, 

Szczupłą cząstkę tych skarbów wi- 
działa pani =— ja widziałem wszystko. 
Wrażenie wprost oszałamiające, przytła 
czające., Gdyby w całej Łodzi zebrać 
wszystkie biżuterje i kosztowności — 
stanowityby one zaledwie nikłą cząstkę 
w porównaniu z tem, to znalazłem w 
podziemiach pałacu, 

„Oczy Lizy blyszczały dziwnym świa- 
tłem, Oddychała ciężko w jakimś nie- 
zwykłem podnieceniu, 

— Jakże piękne musi być to wszyst- 
ko — szepnęła zlekka drżącym głosem. 

— O, tak.. — odparł, zamyśliwszy 
się znowu nad czemś głęboko, 

Liza zastanowiła się nad czemś. 
Przez kilka chwil milczała, wreszcie 
rzekła: 

— Chciałabym bardzo ujrzeć te skar 
by.... 

Mówiła nieśmiało, jakby w obawie 
że jej odmówi. On jednak pogłaska] ją 


cach miasta — tuż obok Chojen, spoczy | lskkó po włosach i szepnął, patrząc jej 


wają w podziemiach olbrzymie skarby. 
Ziemia się poprostu pode mną paliła, 
gdym się o tem wszystkiem dowiedział. 

Załatwiłem wszelkie formalności i 


prosto w oczy; 
— Ujrzysz je, ujrzysz... Ale wtedy do 
piero, gdy zostaniesz moją żoną. 
Skoczyła mu lekko na kolana į uięła 


Rozpra dran sę przy za 


1 trwaly od kilku 
tygodni. 

Motywy wyroku wywołały w Buda 
peszcie niesłychaną sensację. Dowiedzia 
no oskarżonemu, że zakochawszy się w 
osóbce, znanej w bawiących się sferach 
Budapesztu, chciał się z nią ożenić i za- 
żądał od żony rozwodu. Gdy żona w, 
1920 roku, po 25-letnierm wspólnem poży 
ciu, nie zgodziła się dobrowolnie na roz 
wód, mąż zagroził jej skandalem, który 
mu dopomoże do zwolnienia się z cią: 
żących mu wiezów małżeńskich. 

Od tej chwili hr. Z. na każdym kroko 
szpiegował małżonkę przez przekupioną 
służbę I szkalułąc Ja I jej przyjaciółkę v. 
Tornay, w*najnieprzyzwoitszy sposób. 

Usiłowania zniweczenła reputacji 
dwóch kobiet spełzły na niczem, a wy- 
rok skazujący oszczercę stanowi za- 
dośćuczynienie za wyrządzenie krzy- 
wdy. 

Skazany opuszczał salę sądową. wy 
krzykując w podnieceniu, że będzię 
umiał pomścić sie za wvdany na niego 
wyrok, „ z 


jego pooraną zmarszczkami twarz w swo 
je drobne rączki. 

— My się przecie niedługo pobierze 
my, prawda? Ach, jakże szczęśliwi bę: 
dziemy.. Będzie nam tak rozkosznie, 
tak miło.,, 

White uśmiechnął się pobłażliwie, 
nawpół jednak gorzko, 

— Byłoby to wszystko rzeczywiście 
bardzo piękne, gdyby nie., że na naszej 
drodze stoją cienie dwóch trupów, 

Wygardowa zaniepokoiła się, 

— Dwóch!.., y 

— Tak, dwóch., Ty masz na myśli 
jednego — Wernicza.,, Jego bynajmniej 
nie żałuję, choć zginął z mojej ręki... Był 
to szubrawiec, lotr, człowiek bez czci í 
sumienia.. Takich lepszy koniec nigdy 
nie czeka., Ale widzisz, moje dziecko, 
ten pierwszy — twój mąż.. Zaledwie 
trzy miesiące minęły od czasu jego śmier 
Ci... 

Liza przytuliła się do White'a, 

— Daj spolfój, głupiulki, daj spokój.» 

— Dlaczego? 

— Ja go wcale nie..., kochałam.., Nie 
chcę, nie mogę zreszią wiłaczać mega 
uczucia w ramy jakichś konwenansów. 

White zerwal się nagle z miejsca, 

Chwycił się oburącz za głowę, j:k to 
czynią ludzie, którym uderzyła nagła, 
nieoczekiwana wiadomość, Dea} 


EXPRESS WIECZORNY. 
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Dziś wspaniała premjera! 


Wielki podwójny (5-aktowy program! 
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(Dziewczęta, 


Dziś powtórzę ie premiery! 


Arcyfilm w oryginalnych kolorach, reżyserji 
JERZEGO FITZMAURICE'Ą 


Nad program: 


ERZE 


Prenumerata: "mesae < Zaman ao 


(= mrdswakciwe „Rapabiika* fg i ast, sdn WoE ate 


ly 


W RÓLACH GŁÓWNYCH: 0) 


„Gehenna Montmartre'u” 


Wspaniały dramat w 9-ciu aktach z życia dziewczęcia, wyrosłego jak czysta, biała lilja wśród brudnych zaułków Montmartre'u. 
GABY MORLAY. 


Tragl-komedja najnowszej produkcji Paramount w New Jorku w 6-ciu aktach. . 


„Nie igraj z miłością” 


które nie chcą wychodzić zamąż)* 


fs 4 gw rez 
Próba miłości 
WYSTĘPY ARTYSTYCZNE 
i samochód goteska w 2-ch aktach, 


1) Najmniejszy wzrostem, ale największy talentem pieśniarz i pożeracz 
erc newiśceh Bolcio Kamiński 


s 
odśpiewa najnowszy swój szlagier p. t: „Ja gwiżdżę na dziewczynki“ 


2) Słynna para taneczna Bańkowscy 
w najnowszych kreacjach choreogtaficznych. 


anea T aeh mentenie = Ogłoszenia: 
domn 30 groszy 


są N0WOrzeNiE 
[I j sensatving 
q ar mort i 
ść ET ETETE | 
Film, który szarpie nerwy 
i wyciska izy z oczu!!! 
Tragedja namiętności 1ednego fla kobiety à 


Qz największych szpiegów, ktory 
zdradził ojczyznę, przyjaciela | podeptał swoj honor! 


Fascynująca treść o wysokiem 


napięciu zmysłowem 


ilustruje męki i cierpienia mężczyzny, 
oczarowanego pięknem 


kobiecego elata! 


W roli demonicznej Rosjanki — SONI, 
—  premjowana piękność filmowa — 


„Dagny Servaes | 


W roli chytrego szpiega — bożyszczę kobiet 


Rudolf Valberg 


h 
s 
Sala ogrzewana, 


Początek o godz. 4 p. p. 
Ork'estra symfoniczna pod dyr L. KANTORA 
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W roli głównej znana 
— francuska gwiazda 


T 


m. 


W roli głównej 
— — urocza 


Constance Calmadge, 


Dziś powtórzenie premiery] 


Arcylilm w oryginalnych kolorach, reżyserji 
JERZEGO F!ITZIAAURICE'A 


Wspaniała treść 


Ryż 


NN 


Dramat życiowy w 7 aktach. Zagadka intrygi kobiecej. 
SZ W rolach głownych: 


walczy o lepsze w tym obrazie z grą. 


Blanche Sweet, Ronald Kolman 


Nad procram: 


d On, ona i 
Conferencier... 

Początek o godz. 5, ostatm searis o Dii, Ceny miejsc me podwyższone 
Sala dobrze ogrzana. Obraz własn First Nanonal P etnies New-Yook 
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Zima nie pawim 


a być przeszkodą 


w uprawianiu wiosennych sportów. 


Czy można grać w grudniu 


W tennis, uprawiać pływa- 


nie i lekką atletykę? 
Można — ale naturalne nie u nas. 


Czy można zimą uprawiać sporty. 
tak tennis, lekkoatletyka lub pływanie? 

Pytanie w naszych warunkach wv- 
wołuje w każdym razie uśmiech niedo- 
wierzania. U laików z tei prostej przy 
czyny, że nasz klimat nie pozwala na 
odbywarie ćwiczeń sportowych w no- 
rze zimowej. U fachowców. ponieważ 
dobrze wiedzą, że nie mamy odpowied- 
nich urządzeń, jakie na całym Świecie 
służą do uprawiania sportów letnich 
przez cały rok. 

Jakież te są urzadzenia? Najwięk- 
sze powodzenie i powszechne już pra- 
wo obywatelstwą zyskały sobie pływal 
nie zimowe, gdzie w sztucznie ogrza- 
nej wodzie przez cały rok można sport 
pływacki uprawiać į rozkoszować się 
iego przyjemnościami. 

Sport nływacki całego szeregu kra 
fów stał się prawie w zupełności do- 
meną pływalni zimowych. Sport 
szwedzki, tak wspaniale renrezentowa- 
ny przez Arne Borga, Trollero i wielu 
„innych wielkich pływaków. Sport ame 
rykański, w równej mierze jak. pływal 
nią otwarta, mająca szerokie zastosowa 
nie w klimącie ciepłym, posługuje się 
pływalnia zimową. r 

Drugim sportem, który w pełni o- 
becnie zyskuje w porze zimowej prawe 
obywatelstwa, — to tennis. Abstrahu- 
jac naturalnie od wypadków. w- któ- 
rych ludzie bardzo zamożni mora so- 
bie pozwolić na wvjazd za granicę, 
wzglednie w obrębie kraju w takie oko 
lice, które ze względu na swe warunki 
klimatyczne pozwalają na uprawianie 
sportu tennisowego na świeżem powie- 
trzu przez cały rok — możliwem jest 
uprawianie tennisu w porze zimowej 
obecniet akże i w specjalnie na ten cel 
urządzonych halach, krytvch placach. 
które obecnie stają się coraz bardziej 
modne na Zachodzie i w Ameryce. a któ 
re i u nas zaczynają stawać się insty- 
tucja powszechnie znaną, 

Krvte korty mają obecnie powszech 
ne prawo , obywatelstwa — pisze Ku- 
rjer: Sportowy“ — a mistrzostwa na 
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nich rozpisywane 
powodzeniem. 

I dzisiaj, jeżeli zawodnik w sporcie 
tennisowym chce poostać przez zimę 
w jakiei takiej formie, by z. nastaniem 
wiosny rozpocząć swa kariere sporto- 
wa, musi pilnie przez cały sezon, w któ 
rvm deszcze, słoty, mróz i śnieg nie 30 
zwalaja mu ną trening na polu. treno- 
wać w krvtej hali. 

Nie zupełna byłaby nasza lista gdy- 
byśmy nie wspomnieli o wielkich to- 
rach kolarskich zimowych. wspanta- 
lvch pałacach budowanych we wiel- 
kich środowiskach Zachodu. gdzie na 
krytej i odpowiednio ogrzewanej bież- 
ni mimo niepogody odbywają się przez 
całą zimę zawody rowerowe na torze. 

Nas one mniej interesują. jako przy= 
bytki poświecone  przedewszystkiem 
sportowi zawodowemu. 


cieszą się wielkiem 


Z meczu Amatorzy — W. A. C. 8:1 we Wiedniu. 
SENSEI X I DT RA TN E OZN TETRA CT] VOEE EEE 


Triumfy Jaaga.. 


Ostatnio wysłki technicznych Koal ROzciągnął on trzynastu przeciwników w 


struktorów zwróciłv się jeszcze w jet 
nym kierunku i staraniem obecnie inży 
nierów jest stworzenie takiej hali, któ- 
rabv mogła nomieścić bieżnie | odpo- 
wiednie urządzenia umożliwiające upra 
wianie lekkiej atletyki także I w tvm 
okresie czasu kiedy praca na bieżni 
staje się z powodów atmosferycznych 
niemożliwą. , 

Narazie jeszcze nie osiągnięto od- 
powiedniego rozwiazania tej kwesti, 

Związek międzynarodowy nie uzua- 
je rekordów osiąganych przez atletów 
amerykańskich na bieźniach krytych 
wychodzac z założenia. że sztuczne wa 
runki nie odpowiadaja istocie rekordo- 
weto wvs'łku atletycznego. 

Wysiłki konstruktorów idą jednak w 
dalszym ciagu w tym Kierunku, by 
stworzyć idealny stadjon kryty I dwo- 
ma etapami pracy są jak dotychczas 
wielki budynek Madison square w No- 
Ad Jorku j kryty stadjon w Dortmun 

zie. 

Narazie jesteśmy jednak w tej dzie- 
dzinie jeszcze w okresie eksperymen- 
towania, jednak linja rozwoju zaznacza 
się wyraźnie. 


mierelne wypadki wśród pilkarzy hiszpańskich. 


Madryt, 9 grudnia 


„Bywają różne wypadki na boiskach 
lawy z powodu których piłkarze 
| cze 


ARTYSTKA - LOTIIKIEM. 


Panna LOUIS MARY" 


tarocza parys<a antark: 
egzamin na pilota 


s. 


względnie lekkoatteci wędrują do szpita 
la względnie na cmentarz. 

W. Hiszpanj jednak zdarzyły się ostat 
nio dwa wypadki (prowincja Cordoba, 
miejscowość Cabra), gdzie po meczu 
bramkarz jednej z drużyn tak się prze- 
jął zwycięstwem, że umarł na gwalto- 
{vay atak serca, 
| Drugi wypadek zdarzył się innemu 
|piłkarzowi, również śmiertelny z powo- 
{du przegranej jego drużyny, kiedy w os- 
| nia minucie gry decydująca o zwycię 
stwie bramka utkwiła w siatce bramki 
przez siebie bronionej, U nas w Polsce 
ed być o takie wypadki spokojnym. 


(Zwiazek zawodowych za- 
,paśników-profes 'onalistów 
| po'skich. 
Warszawa, 9 grudnia 

W związku z interpelacją M, S. Zagr 
jskierowaną do mistrza Pytlasińskiego w 
|sprawie znanega w Łodzi i Warszawie 
| zapafmika Pineckieśo, który swejem za- 
chowaniem się w Monachium ośmieszał 
jpelski sport zawodowy, dowiadujemy 
się, że dla ustanowienia kontroli nad za 
ikami zawodowymi pochodzenia pol 
go wy'eżd mi zagranicę, jak ró 
ż walczącymi w Polsce. powołany 
do życia związek zawodowy za 
æ profesjonalistów polskich. 
ją wi temu patronuje i organizuje 
go m. Władysław Pytlasiński, jako odpo- 
wiedź na apel ministerstwa spraw zagra 
"ucznych w tej sprawie. 


rekordowym czasie, 1 godziny i 43 minut, 
zdobywając ponownie tytuł mistrza świata. 


Cały Paryż zachwycony, a imię słynnego estończyka 
wymawia się z równą, Carpentierowi i Rigonlotowi 
czcią. i f 


O sukcesach znanego w Łodzi nie-| 6:07, Magnee w 38 sek., D-bie w 7:33, 
zrównanego zapaśnika, Jaaga w Paryżu| Spevacek 7:04,Nestróm 9:49, herkules 
donosiliśmy już na tem miejscu, Obecnie | Otton Richter z Brunszwiku wytrzymał 
podajemy garść szczegółów o jego pa- |zaledwie 14 m, 22 sek, 
ryskich triumfach, Widzimy więc, że Jaago dła pokona 

Otóż walki odbyły się w hali muzycz| nia ilu powyżej wymienionych przeci 
nej a zorganizował je znany również wjwników zużył 50 minut i 12 sekim 
Łodzi mistrz świata, duńczyk, Jes Peter | Przeciętna wynosi 4 m i 24 cek, 
sen. Na specjalne życzenie, Jaago nie Jaago udaje się do Ameryki w poga 
mia] w ciągu trwania walk, ani jednego |ni za braćmi Cyganiewiczami oraz naj- 
dnia odpoczynku. Wszystkich przeciwni | groźniejszym „dusicielem”, Strengler Le 
ków kładł on jak lalki na dywanie A o-|wis, Również į nowe sławy amerykań. 
to uzygkane przeżeń rekordowe czasy: | skie t. jj Wayne i Mumm zamierza on 
Raoul de Bordeaux w 6 eck., Dehaes w | wyzwać do walki w stylu wolno « ame- 
1 min, 13 sek., Bench w 46 sek., Debon- | rykańskim, który pilnie trenuje, 
ne w 22 sek., Dernyter 2:12, Langhut 


Sześciodniowe wyścigikolarskie w New-Jorku 


Nienasyceni amatorzy zawodów jedzą i śpią na 
trybunach. ` 


New York, 9 grudnia wa też prowadzą w trzecim dniu wyści 

Tradycyjne sześciodniowe wyścigi ko ące j 
larskie rozpoczęły się na ogromnym kry Atoli R wysuwa ke 
t i zgromadziły kilkunastotysię | czolo parę Deozetś Goossens, któ- 
tymkorze 1. tgo pany Y5İS | rzy też już do końca wyścigów utrzymii- 
czne' tłumy, ją się na pierwszym miejscu, przebywa= 
W pierwszym drdu na czoło całej €- |jąc przestrzeń 3,654 klm w ciągu 144 go- 
lity kolarskiej, składającej się z 15 par| dzin. O jedno okrążenie później dsadowi 
najlepszych długodysłansowców  toro- ||i się Mac Namara — Giorgetti, zaś trze 
wych świata, wysunęla się para francu- |cje miejsce zajęla najlepsza amerykań- 

zów (niedawnych amatorów) Wambst— | ska para Walthour — Spencer Fred. 
Lacąquehan, Widownia podczas całego biegu, któ 
Drugi dzień mij T prowadzeniu | ry trwa dzień i noc w ciągu sześciu dób 
pary włoskiej Linari — Benezatto. któ- bez przerwy stale zapełniona, Nienasy- 
rej stale depcze na piętach para australij ceni amatorzy wyścigów jedzą i śpią na 

sko - włoska Mac Namara — Giorgetto. | trybunach, 


Bojkot zawodowych Jeszcze jeden rekord 
automobilowy. 


klubów zagranicznych 
s Nowy Jork, 4 grudnia. 


w Niemczech. Znany amerykański rekordzista auto 
Berlin, 4 grudnia. |mobilowy Cooper ustanowił W Los An- 


A ~ „|gelôs nowy rekord godzinny na samo- 
Zarząd niemieckiego związku piłki |chodzie wynoszący 234 klm. 

nożnej uchwalił ną ostatniem posiedze- 
niu, przy rozpatrywaniu propozycji pra- 
skiego klubu D.F.C. na rozegranie sze- 
regu zawodów piłki nożnej z klubami 
niemieckiemi, bojkotować w dalszym 
ciągu profesjonalistów zagranicznych i 
nie udzielać klubom niemieckim zezwo- | „osząc rzutem oburącz 130 kg. i bijąc 
leń na rozgrywanie z niemi meczów pił- |rekord światowy w wadze średniej © 
ku nożnej 1 kig. 


Nowy rekord w podnosze- 
niu ciężarów. 
i Zurych, 4 grudnia. 


Nowy rekord w podnoszeniu cięża- 
rów ustanowił szwajcar Aeschmann pod 


cz EB mać P EXPRESS WIFCZORNY. 


SSTATNIE Wrapomę śe] 


enana 


RAPID TELECRAP 1TELEFGG 


pih, 


Hindenburg zmienia front. 


Chciałby widzieć na stanowisku kanc'erza 
socjalistę Loebego. 


-. Bertin, 10 grudnia, 


W kołach politycznych wielkle wra- 
żenie uczyniło zajęte ostatnio stanowi- 
sko, podczas przesilenia rządowego. 
przez prezydentta Rzeszy Hindenbur- 
ga. W takcie tym poważni politycy 
widzą zupełna zmlane zapatrywań poli- 
tycznych przez Hindenburga, 


Sensacją dula Jest poulna wladomość 
Taka przedostała sle dziś do kuluarów 


parlamentu, że marszałek Hindenburg 
chciałby widzieć na stanowisku kanc- 
lerza przywódcę socjalistów i prezy- 
denta parlamentu Lobego. 

OQdwrócenie sie Hindenburga cd na 
cionalistów można uważać za takt do- 
konany, co będzie miało bardzo po- 
ważne znaczenie nie tylko dla rozwoju 
stosunków wewnetrznych w Niemczech 
ale również wpłynie bardzo poważnie 
na politykę zagraniczna Rzeszy. 


binja kolejowa 


Czy Warszawa będzie 


A | Moskwa, 10 grudnia. 
_ Została tu otwarta międzynarodowa 
konferencja kolejowa w obecności przed 
stawicieli Niemiec, Francji, Japonii, Ło- 
twy, Estonji, Litwy I Polski. 

Zadaniem konferencji jest utworze- 
nie bezpośredniej komunikacji między 
Europą Zachodnią, a Azją Wschodnią 
przez Rosję, Planowana bezpośrednia 
linia kolejowa będzie największą na 


Azja — Europa. 


leżała na tym szlaku. 


święcie, gdyż będzie wynosiła przeszło 
14 tys. kilometrów, 
zas podróży z Tokio do Berlina 


|wynosiłby około 14 dni. 


Przedstawiciele Niemiec I Łotwy za- 
proponowali, aby linia ta przechodziła 
przez Rygę, przedstawiciele Polski za- 
proponowali Warszawę. Kwestia ta zo 
stala przekazana koinisji ` 


- ni mÁ 


Zebrania 


kontrolne 


roczników 1897, 1896, 1899 


Do Komisji pierwszej przy ul. Kon- zrana jutro, dnia 11-go grudnia, rezer- 


stantynowskiej 64 (koszary 31 p, S. K) 

winni stawić się do zebrań kontrolnych 

jutro, dnia 11 grudnia punktualnie o go- 

dzinie B-ej zrana rezerwiści Ą 
ROCZNIKA 1897 |. ' 

o nazwiskach od Sp do'Sz. * 

Do komisji drugiej przy ul, Konstan- 
tynowskiej nr, Bi (koszary baonu sani- 
tarnego) winni stawić się do zebrań kone 
trolnych pumktualnię o godzinie S-ej 


ETZ Em meae 


z niezrównanym 


Wkrótce 


Fascynujący dramat znakomitej francuskiej 
wytwórni „Albatros* 


„GAŁGANIARZ 
PARYSKI” 


MIKOLAJE 


wiśęi 

ROCZNIKA 1896 
o nazwiskach na litery od Sr do Sz, 

Do komisji trzeciej przy ul. Wólczań 

skiej 223 (sala parterowa) winni stawić 
się do zebrań kontrolnych jutro, dnia 11 
grudnia, punktualnie o godzinie 8-ej 
zrana rezerwiści 

ROCZNIKA 1899 
o nazwiskach na litery F, G, H, ob J. 


mistrzem ekranu 


K 
tarz M 
men | 


Pożar samochodu 

na ul, Franc szkańskiej, 
Wczoraj, o godz. 6.45 wieczorem 
wezwano straż ogniową na ul, Francisz 
kańską 18, gdzie powstał pożar w zakła 


Dolar w Łodzi. 


Na prywatnym rynku pieniężnym w 


Łodzi dziś przed “południem obracana 
dolarami po kursie 9.60 w płaceniu i 9.90 
w sprzedaży. Tendencja mocna. Materja 


dzie lakierniczym Czesława Meswaldo- ļłů dość dużo. Zaofiarowanie znaczne. 


wskiego. Ogień wybuchł wskutek nie- 
ostrożnego nalewania benzyny przy la- 
kierowaniu samochodu. Samochód spło- 


nął doszczętnie, 
—IDE— 


6 osób zabitych 
8 ciężko rannych. 
Wielka katastrofa automobitowa 


Londyn, 8 grudnia. 

W pobliżu Londynu zaszedł tragicz- 
ny wypadek, 

Pędzący pociąg najechał na omnibus 
automobilowy. Skutki były straszne: 6 
osób zostało zabitych, 8 ciężko rannych. 

Po omnibusie pozostała tylko miazga 
żelaza i drzewa. 


MROZY W EUROPIE. 


Berlin, 10 grudnia. 

W ciągy ostatnich dni prawie w ca- 
tef Europie i również we Włoszech, 
dają się we znaki silne mrozy, Instytut 
meteorologiczny w Berlinie twierdzi. że 
mrozy te potrwają około tygodnia, po- 
czem nastąpi nawłe ocieplenie się, któ 
re trwać będzie do Nowego Roku. 


RZĄD SZWAJGARSKI PRZE- 
GIWKO WIZOM. 


Berno-Szwajcarskie, 10 grudnia. 
Rząd szwajcarski zwrócił się wczo- 
raj do rządów niemieckiego, austrjackie 
go i włoskiego z propozycją zniesienia 
przymusu wiz, z zastrzężeniem jednak, 
że nie może ło dotyczyć tych, którzy 
przybywają do Ysnandangek krajów 
celem poszukiwania pracy Powszechnie 
przypuszczają, że propozycja rządu 
szwajcarskiego zostanie "przyjęta przy- 
zhyłnie, 


1. PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA. 
Londyn 43.09 
New Jork 8.88 . 
Szwajcarja 171.37 

II. PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA. 
Dolary 9.75 


II, PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA. 
Dolary 9.80 
Tendencja mocniejsza. 
GIEŁDA GDAŃSKA, 


Warszawa 54 (loco 56) 
Dolary 5.37 


Policja niemiecka 


GSKARŻA ROBOTNIKA POL: 
SKIEGO O DOKONANIE 
©. MORDERSTWA 


Berlin, 10 grudnia. 

W miejscowości Wittenberg nad El- 
bą został wczoraj zamordowany €ko+ 
nom Reinke wraz z małżonką. O doko- 
nanie morderstwa został oskarżony pol 
ski robotnik sezonowy, który pracował 
w powyższym folwarku. Morderstwo to 
popełnione zostało w chwili, gdy mał. 
żonkowie spali. 

Policja niemiecka twierdzi, że robot 
nik polski popełnił akt zemsty za krzy- 
wdy swych przyjaciół, którzy zostali 
ostatnio zwolnieni z pracy bez odszko* 
dowania i skazani na wysiedlenie z Nie» 
mieg. 


I 


Kalendarze |[Tviko 1zł. 


na 1926 rok: Manicure, oraz 


lokal 


DOBRA KSIĄŻKA 


jest najlepszym przyjacielem 
każdego człowieka. 


Wielki wybor dobrych ksiątek 
poleca 


Wypożyczalnia Książe 


w językach: polskim. irancus 

kim, niemieckim ` rosyjskim 
RLFREDĄ STRAUCHA. 
ul, Prez. Narutowicza 14 


e wynos wikozł. 2.90 


NEBLE 


w wielkim wybcrze solidnej roboty 


SYPIALNIE 
STOŁOWE 

GABIsETY 

najedyścze poleca na Raty I 24 gołÓWkĘ 


L M. TERKELTAUE 


ul. Pr. Narutowicza 12 
w podwórzu 


3 (otografie 


do matrykuły 


Poszuku,ę 


parterowy 
w podwórzu lub paszportu 
1—2 pokol| po cenach 


przystępnych 
u fotografa 
L. LAKSA 


ul. Lipowa 9. 


| na nl Piotrkowskiej 
między Cegielnianą 
a 6 go Sierpnia od 

zaraz. 
Oferty sub S, B" 
651 


Terminowe duże | małe, portfelowe, 
sleszonkowe, do zrywania | biocze 
kj duże | małe. Tablicowe-Termi- 
narze, do przekładania na eleg 
postumencie dębowy  politurowanym 
Kalendarze wieczne. 
Katendzrzyki kieszonkowe 
w kilku wydaniach i obras ach 
Sclanki do kalendarzy do zrywania 


w olbrzymim wyburze 
HURT DETAL 
poleca po cenach niskich 
Fabryka ksiąg handlowych | drukarnia 


11 OSTROWSKI ŁOB PIOTRACHZKA Ne 55. 
e'elony 254 ' 354 , 

Pierwszorzędna Pracownia 
Gorsetów 


„HYGIENA” 
Łódź, ul. Główna Nr. 12. 


Re gorsety nainowszych fasenów 
liustonosze, pasy gumowe I płóc en- 
ne bez fiżbinów nadające piękną li- 
nię niekrępuiące ruchy, Pasy brzusz- 
ne przed i po połogowe, akolicznoś- 
ciowe, pooperacyjne gumowe | 
zwyczajne. Wyrównywa figury; przyj 
muie rep racie, pranie i przelasona+ 
wanie gorsetów, 
Ceny niskie! 


a eee 
09020990000009009097009000 


wszelkiego rodzafu rraz 


dzienniki amerykańskie 


w różnych formałąch, z gwarancją za 
irwałość oprawy 


KSIĘGI ZE SPECJALNĄ LINJĄTU. 
w (SZEMATĄ) RA 


wykonywa się w najkrólszym czas 
Fabryka ksiąg handlowysh ) drukarnia 


A, J. Ostrowski, Łodź 


Piotrkowska 55. 
Telelony 354 i 2540, 


1 złoty 
strzyżenie pań 
w pierw szorzędnym 
zakte dzie fryzien- 
skim W. Grauzam 
ul Zielona 3 ieh 
30-56. Uwaga: strzy 
żene pań wykcny- 
wa się przez spe 
cjalisie 13741, 


BNENEN 
guloszenia Orobie 


GMA KZ. SEM 
Nauka 
Ho wychowani 


a espondeni-ka w 

jązyku „ niemiec- 
kim i poiskim pos 
zukiwany piszdcy 
na maszynie. B cią 
Tyber Piotrkowska 
NE 49, 13706 


Z 
grease wyuza 

wszystkich bez- 
l'stownie; 
Sieño pas 
Warszawa, 

39. 
494 30 


EEEE 
Posady | 

"ERA ZR 

ksedjentka * b ia 


letnią praktyką 
| poseusa e posady 
| 


ołatnie 
Instytut 
liczny 
Mokotowska 


w sklepie kal nale 
nym luh cnk'ę ni 
Łaskawe oferty Pra 
szę ssładac do adm, 
„EX ressu” pud 
„Zdu na" LE) 


uriowa 5 rzedał 
maszyn do Szy: 

cia. Ceny fabryczne 
Perta P. morski, 


IIA Piotrkow ska 69 w 
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